PROTOKÓŁ NR XXXVII/2013

Z  XXXVII SESJI RADY MIEJSKIEJ W BIAŁYM BORZE

Z DNIA  30 PAŹDZIERNIKA 2013 R.

Godzina rozpoczęcia - 11.00, godzina zakończenia –14.30

Sesja odbywała się w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Białym Borze.
Przed otwarciem sesji zebrani na sesji uczcili minutą ciszy śmierć byłego Burmistrza Franciszka Lecha Kwaśniewskiego w pierwszą rocznicę śmierci.
Sesję otworzył  wypowiadając słowa „otwieram XXXVII sesję Rady Miejskiej w Białym Borze” i jej przewodniczył Przewodniczący  Rady Pan Tadeusz Wiktor Markiewicz, który  przywitał radnych, władze samorządowe gminy, sołtysów, kierowników jednostek organizacyjnych gminy oraz wszystkich zebranych na sali obrad.

W sesji uczestniczyło 11 radnych, co stanowi 73,33%, a od pkt 3 uczestniczyło 12 radnych, co stanowi 80% ustawowego składu rady. Obrady były, więc prawomocne.

Na zaproszenie Przewodniczącego Rady w sesji udział wzięli:

Pan Paweł Mikołajewski

- Burmistrz Białego Boru

Pani Bożena Pankiewicz-Ginda
- Sekretarz Gminy

Pani Anna Dobrzańska

- Skarbnik Gminy

PKT 2  UCHWALENIE PORZĄDKU OBRAD

Burmistrz wprowadził autopoprawkę do projektu uchwały będącego w punkcie 10 „Podjęcie uchwał w sprawach”:

pod lit „i” w sprawie Regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków obowiązującego na terenie Gminy Biały Bór

Przegłosowano jednogłośnie.
Ponadto wniósł o wprowadzenie dodatkowego punktu 11 Przeprowadzenie konsultacji społecznych w sprawie PROGRAMU NA RZECZ AKTYWIZACJI MIESZKAŃCÓW W GMINIE BIAŁY BÓR NA LATA 2014-2020.
Uzasadnienie

W styczniu br. gmina Biały Bór przystąpiła do projektu realizowanego przez KOSZALIŃSKIM CENTRUM WSPIERANIA INICJATYW SPOŁECZNYCH z siedzibą w Koszalinie pn. „Partycypacja – nowa jakość 
w demokracji lokalnej” prowadzonego przy wsparciu Szwajcarii w ramach Funduszu dla Organizacji Pozarządowych - Grantu Blokowego dla Organizacji Pozarządowych i Polsko – Szwajcarskich Regionalnych Projektów Partnerskich Szwajcarsko – Polskiego Programu Współpracy, Priorytet: Promowanie roli społeczeństwa obywatelskiego jako ważnego uczestnika w zwiększaniu spójności społeczno-gospodarczej kraju.

W wyniku prac zespołu roboczego został stworzony dokument pn. PROGRAM NA  RZECZ AKTYWIZACJI MIESZKAŃCÓW W GMINIE BIAŁY BÓR.

Zgodnie z wyznaczonym harmonogramem praca nad Programem miała się zakończyć do końca października br., z uwagi jednak na natłok innego rodzaju, ważnych, spraw nie było wiadomym czy zadanie uda się wykonać w wyznaczonym terminie. Dzięki mobilizacji sił osób pracujących nad programem udało się opracować Program w terminie. 

Kolejnym etapem realizacji projektu są konsultacje społeczne, które proponuję rozpocząć dzisiejszą sesją Rady Miejskiej. Projekt programu będzie również konsultowany w formie bezpośrednich

spotkań z mieszkańcami oraz przedstawicielami organizacji pozarządowych (spotkanie konsultacyjne w dniu 31.10.2013) oraz poprzez zbieranie pisemnych opinii lub uwag zainteresowanych mieszkańców, grup społeczno- zawodowych oraz organizacji pozarządowych w okresie 30.01.2013r. – 15.11.2013r. 

Końcowym etapem realizacji naszego udziału w projekcie będzie podjęcie uchwały Rady Miejskiej w sprawie przyjęcia niniejszego regulaminu, harmonogram realizacji projektu przewiduje, że nastąpi to w listopadzie 2013r.

Przegłosowano jednogłośnie.

Wycofał z porządku obrad w punkcie 10 będący pod lit. „j” projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na nieodpłatne nabycie nieruchomości do zasobu gminy Biay Bór
Przegłosowano jednogłośnie.

Burmistrz ustosunkował się do  uchwały w sprawie jeziora Grębosz, którą wycofano z uwagi na to, że nie mamy jeszcze odpowiedzi od Wojewody, aczkolwiek powiedział ja stoję na stanowisku takim, że jezioro Grębosz jako gmina powinniśmy  przejąć, ponieważ był wniosek 59 mieszkańców i mowa jest tylko o amatorskim połowie ryb za pomocą wędki lub kuszy, bo tak mówi prawo takim połowie.

W chwili obecnej na terenie naszego miasta i gminy przez to, że  jeziora są przepływowe większość jest we władaniu Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej i stają do przetargu o dzierżawę prywatne przedsiębiorstwa gospodarki rybackiej, które w tych przetargach uczestniczą na warunkach takich, że nikt normalny nie ma szans na uzyskanie takiego pozwolenia – prawo w takim zakresie jest dziurawe i to spowodowało taką sytuację, że jako gmina byliśmy znani z dostępu do amatorskiego połowu ryb u nas to wszystko wzięli rybacy. Pewnie inne duże akweny w tym również  jezioro Bielskie zostaną wzięte przez gospodarstwa rybackie ponieważ warunki przetargu są takie, że nikt inny nie jest w stanie tego osiągnąć.

W związku z tym, że dla dwóch dzierżawców Pana Króla i Pana Skrzypka wygasła wiosną tego roku i na podstawie wniosku mieszkańców zwróciliśmy się do Starostwa i do Wojewody czy gmina  może ubiegać się o przyjęcie na mienie gminy tego jeziora celem udostępnienia do ogólnodostępnego połowu ryb amatorskich, czy nie. Wojewoda dno znacznie odpowiedział, że nie ma możliwości bezprzetargowego przekazywania tego jeziora podnoszenie przez dotychczasowych dzierżawców jakiegoś słowa, że im to się należy, bo mieli wcześniej taką umowę i jest bezprawna i nieuzasadniona tym bardziej, że zmienił się od 2012 roku zarządca jezior stałych takiego typu wcześniej była to Agencja teraz jest Starosta i Wojewoda, który  jednoznacznie powiedział, że umowy powinny być maksymalnie dziesięcioletnie i tylko w drodze przetargowej, natomiast można bezprzetargowo tylko i wyłącznie z realizacją celów publicznych. Ja nie wciskam nikomu, że my tam chcemy robić jakieś kąpieliska, czy plaże, bo to by była bujda, bo ani nas na to nie stać, ani nam nie jest potrzebne, natomiast uważam, że jako gmina znana z wędkarstwa mieć do dyspozycji dwadzieścia parę hektarów wody,  w której można prowadzić pod kontrolą Straży Miejskiej, więc mamy narzędzie, żeby pod kontrolą nie prowadzić  kłusownictwa, a żeby każdy tak jak dotychczasowi dzierżawcy na równych prawach mieli możliwość korzystania z tego łowiska jako amatorzy wędkarze.

Jestem głęboko zniesmaczony pismem, które wysłali dotychczasowi dzierżawcy do Starosty doi wiadomości Wojewody z informacją, że posiadamy wiedzę, że gmina Biały Bór, a bardziej tak kolesie związani z gminą niosą się z zamiarem do niedopłatnego przejęcia jeziora Grębosz z przeznaczeniem pod pozorem na cele rekreacji i niniejszym oświadczamy, że nie stoi to w sprzeczności z naszą gospodarką na tym akwenie pod warunkiem,  że nie będą to osoby znane nam z kłusownictwa, a takie podpisały się pod znaną Panu Staroście petycją mieszkańców Białego Dworu.

Ja również oświadczam, że nic nie stoi na przeszkodzie,  żeby z mienia gminnego korzystali Pan Król czy Pan Skrzypek, a nie, żeby dwie osoby korzystały i ustalały zasady dla całej społeczności.

Bardzo jestem zniesmaczony, że tu chodzi o kolesiostwo czy jakieś przekręty nie mówiąc, że dalej jest napisane „dla wiadomości podajemy również, że w/w petycję organizowały osoby odpowiedzialne za nielegalne odprowadzanie ścieków do jeziora z istniejącej w Białym Dworze wspólnoty mieszkaniowej dlatego trudna nam uwierzyć w szczerość obywatelskiej w temacie rekreacji.” 
Ja powiedziałem, że nie chodzi tu o rekreację, a  o amatorski połów ryb.

„Pomimo tych negatywnych doświadczeń jesteśmy skłonni do podpisania w tym temacie aneksu do umowy jeszcze wierząc w to, że wszystkim nam zależy na prawidłowym dalszym gospodarowaniu  jeziora Grębosz. Oczekujemy na niezwłoczne potwierdzenie ważności umowy zgodnie z par. 3 ”. Tutaj Panowie zwracają się do Starosty powołując się na zapis, który nie obowiązuje gdzie mówi, że Wojewoda nie wyraża zgody na takie działania, o których oni piszą.

Burmistrz przedstawił pismo, które wysłał do zachodniopomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie mówiąc, że tylko z tego względu zdecydował się wycofać tą uchwałę ponieważ poczekajmy kilkanaście dni na odpowiedź Wojewody.

Po odczytaniu pisma Burmistrz poprosił o nie poddawanie się presji dbania o interes dwóch osób tylko mówmy o tym otwarcie, a nie pod stołem, a nie wieczorem u kogoś po domach na zasadzie takiej, że myślimy o wszystkich wędkarzach i wszystkich kto będzie chciał tu przyjechać i zostawić tu swoje pieniądze i przyjechać na wakacje i będzie chciał wędkować i oni powinni mieć dostęp na takich samych zasadach.
Takie jest moje stanowisko jako Burmistrza Białego Boru, natomiast proponuję, żebyśmy poczekali na to pismo Wojewody i tu nie ma co rozgrzewać atmosferę ponieważ uważam, że to stanowisko, które reprezentują aktualni dzierżawcy jest nieuzasadnione, a z ostatniego pismo to są kłamliwe dokumenty i wysyłanie czegoś takiego to jest po prostu wstyd.

Radna Urszula Pich – zwróciła uwagę, że przedmiotowa nieruchomość zostanie przejęta na cele publiczne  sportowe i rekreacyjne, to dlaczego ten punkt tu jest, jak tego ma nie być?

 Burmistrz - tu ma Pani radna rację teraz mamy czas na poprawę.

Przewodniczący Rady – w nowej uchwale będzie to inaczej.
PKT  3  PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI, KTÓRA ODBYŁA SIĘ 31 GRUDNIA 2012 r.  

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za -  13                                                przeciw - xx                                           wstrzymał się - xx

PKT 4  INFORMACJA BURMISTRZA O DZIAŁANIACH PODEJMOWANYCH W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM ORAZ O WYKONANIU UCHWAŁ PODJĘTYCH NA POPRZEDNICH SESJACH

Przewodniczący Rady poinformował, że w materiałach sesyjnych radni otrzymali powyższe informacje.

Brak uwag.

PKT 5 INFORMACJA Z REALIZACJI INTERPELACJI, WNIOSKÓW I GŁOSÓW Z TRYBUNY OBYWATELSKIEJ I TRYBUNY SOŁECKIEJ

Przewodniczący Rady poinformował, że informacja ta również jest zamieszczona w materiałach sesyjnych.

PKT 6  WOLNA TRYBUNA DLA RADNYCH POWIATOWYCH I GOŚCI ZAPROSZONYCH

Brak zgłoszeń.

PKT 7 INFORMACJA PRZEWODNICZĄCEGO INFORMACJA PRZEWODNICZĄCEGO O ZŁOŻONYCH OŚWIADCZENIACH MAJĄTKOWYCH  PRZEZ RADNYCH RADY MIEJSKIEJ W BIAŁYM  BORZE ORAZ BURMISTRZA O OŚWIADCZENIACH MAJĄTKOWYCH 

Przewodniczący Rady stwierdził, że informacje otrzymali Państwo radni w materiałach sesyjnych. Ponadto otrzymał informację z analizy oświadczeń majątkowych radnych dokonanej przez Urząd Skarbowy w Szczecinku, z której wynika, że przyłożyli się radni do wypełnienia oświadczeń i pierwszy raz w tej kadencji poza dwoma drobnymi błędami oświadczenia zostały wypełnione wzorowo. Stwierdził, że ma nadzieję, że w przyszłym roku ostatnie oświadczenia zostaną również tak dobrze wypełnione.

PKT 8 SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI GMINNYCH PLACÓWEK OŚWIATOWYCH ZA ROK SZKOLNY 2012/2013 ORAZ INFORMACJA O FUNKCJONOWANIU SZKÓŁ W ROKU SZKOLNYM 2013/2014.

Przewodniczący powiedział, że taką informację Państwo radni posiadają w swoich materiałach sesyjnych natomiast na wspólnym posiedzeniu wszystkich komisji Rady i przy udziale dyrektorów szkół dokonali radni analizy ich funkcjonowania.

Brak uwag do sprawozdania.
PKT 9 INFORMACJA BURMISTRZA Z WYKONANIA BUDŻETU GMINY BIAŁY BÓR ZA I PÓŁROCZE 2013 R.

Przewodniczący Rady - informację otrzymaliście Państwo  w odpowiednim terminie, analizy dokonaliśmy na wspólnym posiedzeniu wszystkich komisji Rady w dniu 25 października 2013 r. 
Burmistrz złożył informację, która znajduje się w materiałach sesyjnych.

Bez uwag.

PKT 10 PODJĘCIE UCHWAŁ W SPRAWACH:

a) zmian w budżecie gminy Biały Bór na rok 2012,

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania projektu uchwały

za -  12                                             przeciw - xx                                      wstrzymał się -  xx
b) zmiany wieloletniej prognozy finansowej gminy Biały Bór na lata 2013 - 2023
Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania projektu uchwały

za -   12                                       przeciw - xx                                        wstrzymał się -  xx
c) ustalenia stawek podatku od  środków  transportowych
Burmistrz- poinformował, że u nas podatki na rok przyszły wzrosną tylko o procent inflacji ogłoszony przez Ministra Finansów czyli o 2,41%, natomiast w najniższym stopniu niższym jak inflacja zmiana będzie dotyczyła podatku od nieruchomości od mieszkań czyli wzrost o 0,01 zł, jak również mniejszy jest wzrost niż procent inflacji przy budynkach gospodarczych.
W najbliższym Biuletynie zostaną podane wszystkie podatki w formie tabelarycznej w wykazie jaka jest stawka u nas, a u nas są najniższe od wszystkich gmina naszego powiatu, jaka jest określona maksymalna i jakie są w naszych gminach sąsiednich.

Przy podatku od środków transportowych składkę zmniejszono o 35% dla samochodów do 9 ton, aby zachęcić przedsiębiorców nawet spoza gminy do rejestrowania u nas. 

Ponadto stwierdził, że jesteśmy jedyną gminą, która stosuje umorzenia podatkowe i nawet inne gminy mają o to pretensje do swoich władz, że u nich nie ma, a w Białym Borze umarza się.
Przystępujemy do głosowania projektu uchwały 

za -  12                                            przeciw - xx                                       wstrzymał się -  xx

d) podatku od nieruchomości,
Proszę o przedstawienie projektu uchwały.

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania projektu uchwały

za -  12                                             przeciw -  xx                                       wstrzymał się -  xx

e) ustalenia średniej ceny skupu żyta na terenie gminy Biały Bór oraz stawek podatku rolnego,

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania

za -  12                                             przeciw -  xx                                      wstrzymał się -  xx

f) ceny drewna przyjętej jako podstawę obliczania podatku leśnego na obszarze gminy Biały Bór,

Plany pracy będą dostępne w Biurze Rady oraz w BIP.

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania

za -  12                                             przeciw -  xx                                       wstrzymał się -  xx

g) przyjęcia planów pracy Komisji Kultury, Oświaty, Zdrowia i Opieki Społecznej  oraz Kultury Fizycznej i Turystyki, Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Handlu i Usług oraz Ochrony Środowiska, Komisji Budżetu i Finansów Publicznych, Komisji  Rewizyjnej oraz Komisji Rozwoju Gospodarczego, Gospodarki Komunalnej  i  Mieszkaniowej oraz Bezpieczeństwa  Publicznego na II półrocze 2013 r.,

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania

za -  12                                          przeciw -    xx                                     wstrzymał się - xx

h) zasad otrzymywania i wysokości diet przysługujących radnym za udział 

w pracach organów oraz zwrotu kosztów podróży służbowej, 

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania

za -  12                                            przeciw - xx                                       wstrzymał się -  xx

i)
Regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków obowiązującego na terenie Gminy Biały Bór,

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania

za -  11                                             przeciw -  xx                                      wstrzymał się -   1
j) przyjęcia "Lokalnego programu wyrównywania szans edukacyjnych dzieci 
 i młodzieży z terenu gminy Biały Bór",

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania

za -  12                                             przeciw -  xx                                      wstrzymał się -   xx
k) przyjęcia regulaminu działalności świetlic wiejskich na terenie 
gminy Biały Bór,

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

za -  11                                           przeciw -  xx                                      wstrzymał się -   1

l)
powierzenia reprezentowania gminy Biały Bór w Zgromadzeniu Związku Miast i Gmin Dorzecza Parsęty,

Czy są uwagi do przedstawionego projektu?

Przystępujemy do głosowania

za -  11                                             przeciw -  xx                                      wstrzymał się -   xx
PKT 11  Przeprowadzenie konsultacji społecznych w sprawie PROGRAMU NA RZECZ AKTYWIZACJI MIESZKAŃCÓW W GMINIE BIAŁY BÓR NA LATA 2014-2020.
PKT 12  INTERPELACJE, OŚWIADCZENIA, WNIOSKI I ZAPYTANIA RADNYCH

Radna Barbara Czuluk

Przedstawiła trzy wnioski mieszkańców wsi Kamienna:

1) o remont drogi prowadzącej od drogi Biały Bór – Kazimierz do ostatniego domu wsi Kamienna 
2) o rozłączenie wsi Kamienna od sołectwa Biskupice i utworzenia sołectwa Kamienna, utworzenie okręgu wyborczego i jednego radnego dla wsi Kamienna, korekt w funduszu sołeckim,

3) odwołanie sołtysa i rady sołeckiej sołectwa Biskupice. 

Pan Burmistrz poinformował, że te trzy wnioski wpłynęły też do Burmistrza, zostaną rozpatrzone i zostanie udzielona odpowiedź.

Przewodniczący Rady – stwierdził, że taki sam komplet dokumentów otrzymał i jeżeli chodzi o wniosek o odwołanie sołtysa i rady sołeckiej po sprawdzeniu prawidłowo wymaganych podpisów popierających wniosek zostanie przekazany do realizacji, a do pozostałych wniosków wspólnie z Burmistrzem ustosunkują się i zostanie udzielona odpowiedź.

Pan Hubert Henke  - stwierdził, że wspólnie z radą sołecką pracują dla dobra całego sołectwa, a nie tylko dla Biskupic. Jeżeli chodzi o postawienie lamp  wzdłuż drogi do Kamiennej to wnioskodawcami tego zadania była przecież rada sołecka. 

Jeżeli chodzi o tablicę ogłoszeń to jest w Biskupicach i są tam wywieszane wszystkie ogłoszenia, a przecież  ludzie z Kamiennej po kilka razy są w Biskupicach. Zarzut, że nie przyjął teraz wniosków do projektu budżetu sołeckiego jest prawdą gdyż termin składania ich minął 30 września br., a na zebraniu wiejskim nikt tych wniosków nie zgłaszał, a Pani Ruszkowska nigdy na zebrania wiejskie nie przychodziła.

Pan Hubert Henke uważa, że są to tylko i wyłącznie prywatne rozgrywki.

Wiceprzewodnicząca Maria Dragan – stwierdziła, że jeżeli chodzi o tablicę ogłoszeń to jest to słuszna uwaga, a i w mieście trzeba zwrócić uwagę na wieszanie ogłoszeń na istniejących tablicach.

Radny Mikołaj Kostiw – złożył wniosek o zamontowanie lampy przy boisku koło świetlicy 

w Brzeźnicy.

Burmistrz – poinformował, że wszystkie wnioski dotyczące oświetleń będą rozpatrywane razem i tyle ustawimy lamp na ile nas będzie stać i przez najbliższe parę lat będziemy ustawiać. Musimy uzbroić się w cierpliwość, bo musimy załatwić tych, którzy czekają już parę lat.

Radna Wanda Król

1. Postawić w miejscowości Drzonowo dwa pojemniki na liście.

2. Rodzice dzieci ze Szkoły Podstawowej w Drzonowie proszą, aby tak często nie zmieniano podręczniki, bo ludzi nie stać co roku kupować nowe.

3. Sygnalizuje problem zatkanych odpływów na rzece Gnilec przez bobry.

4. Informuje, że po rozbiórce domu po Forbergisach pozostał bałagan.

5. Od awarii lampy przy drodze na dworcu PKP po ostatniej burzy dalej nie została naprawiona, a lampa kolejowa gaśnie o godz. 18.45.

Burmistrz stwierdził, że jest to trudny problem, bo bobry są pod ochroną, a jeżeli chodzi o awarię lampy to zweryfikujemy to z Zakładem Energetycznym.

Grażyna Leśniewska 

Zamontować lampę przy posesji P. Makohońskich na istniejącym słupie ( koło p. Paplewskich).

Waldemar Krużyński

Wnioskuje o doświetlenie przejścia  dla pieszych koło Biedronki.

Maria Porucka

Wnioskuje o postawienie lampy w Białce.

PKT 13 TRYBUNA OBYWATELSKA I TRYBUNA SOŁECKA 

Pan Kazimierz Urbański

1. Poinformował, że przy ostatnim odbiorze gabarytów odbierano tylko po cztery opony i do dnia dzisiejszego pozostałe leżą, a ludzie nie byli poinformowani, że odbiór jest ograniczony.

2. Stwierdził, że kiedyś Burmistrz obiecał seniorom ulgi podatkowe i na razie ich nie ma.

Burmistrz – oznajmił, że nie ma takiego podatku dla seniorów, ale są umorzenia, które burmistrz u nas stosuje na wniosek zainteresowanego po zaopiniowaniu przez powołaną do tego komisję.

Stwierdził, że w naszych gminach sąsiednich nie ma takich umorzeń i nawet mają do nas pretensje, że ich mieszkańcy pokazują nas, że można w ten sposób ludziom pomóc, a u nich tego nie ma.

Pan Romuald Cytowicz

Stwierdził, że ma osobistą satysfakcję co, żeście Państwo zrobili czyli zagospodarowanie rynku, wybudowanie targowiska, postawienie toalety czyli ten rynek już przyzwoicie wygląda.

Jest jak najbardziej, żeby robić rewitalizację parku, ale poinformował, że w tym miejscu kolo mostu koło Państwa Madej do 1938 roku stała żydowska synagoga i została w tym roku zniszczona w noc kryształową przez Niemców i wówczas została zlikwidowana u nas gmina żydowska. Ten most, który później został przebudowany nazywał się „most nad Jordanem”, dlatego uważa, że warto by było upamiętnić to miejsce. Nie zachowała się, ani jedna osoba  z gminy żydowskiej pomimo, że ich poszukiwał.

Natomiast zachował się cmentarz, który na dzień dzisiejszy chroniony przez konserwatora zabytków, który w latach siedemdziesiątych został zlikwidowany, płyty ukradzione i zrobione tam prawie śmietnisko. Ten cmentarz istniał ponad 100 lat i trzeba o tym pamiętać. Cała gmina żydowska nie była duża, bo liczyła 80 osób Inie ma dla nas żadnych informacji, jest trochę w Szczecinie, ale po niemiecku i gotykiem, że dla nas niezrozumiale.

Proponuje również, żeby zagospodarować zachodni brzeg jezior Ławiczka. Tam zaczyna być całkiem ładny ciąg, jeden z naszych mieszkańców buduje restaurację może to być całkiem fajne miejsce, ale są dwie rudery, które grożą zawaleniem, są to domy opuszczone, bo właściciele zmarli, a spadkobiercy nie kwapią się, żeby to uporządkować, więc gmina powinna w sposób administracyjny zareagować przynajmniej, żeby to zabezpieczyć.

Sygnalizuje też, że ciągłym problemem są porozrzucane butelki, chociaż codziennie człowiek chodzi i zbiera, ale tam spotykają się osoby, które systematycznie je dalej rzucają. Jest to kierunek, o który trzeba zadbać.

Uważa, że należy odtworzyć wyjście, ( stwierdził, że Pan Burmistrz wie o czym mówi), bo zaczyna być zupełnie przyzwoicie.

Ustosunkował się  do Biuletynu Samorządowego mówiąc, że są tam rzeczy dobre, ale nie wiadomo z jakiego powodu nie wspomina się o problemach, społeczeństwo powinno być bardziej informowane, a takiej informacji dla społeczeństwa nie ma, stąd pojawiają się na forach nieprzyjemne wpisy.

Uważa, że powinno się reaktywować obecność na sesjach przedstawicieli prasy i oni zawsze by napisali co na sesjach się wydarzyło.

Burmistrz odpowiedział na wnioski Pana Cytowicza.

Tablica o synagodze – jest to słuszna uwaga, nie ma tego w naszym projekcie i nie jest to problem, żeby to postawić, a nawet warto.

Cmentarz żydowski – ja tam byłem, to jest tak zakrzaczone i zalesione, że to jest jakiś przyczółek lasu, a że jest to miejsce pochówku to powinna się tam znaleźć jakaś mała tablica wspominająca tamtych ludzi. Natomiast nie zrobi się tam epitafium, bo nie ma z czego.

Biuletyn Samorządowy – to jest kwartalnik i dlatego wiele rzeczy nie udaje się nam w nim zamieścić ponieważ materiały wydajemy cztery razy do roku ze względu na koszty. Trudno jest w dzisiejszych czasach wydawać gazetę częściej tym bardziej, że ona jest składana przez dwie osoby Urzędzie natomiast materiały są takie, jakie spływają od ludzi  i naszych instytucji.

Jeżeli chodzi o media to są o każdej sesji zawiadamiane, a po śmierci Pana Dziadula zastępuje Go Rajmund Wełnic. Wszystkie informacje nieraz  całe artykuły o wydarzeniach, przedsięwzięciach trafiają do Niego na maila, a On w odróżnieniu od P. Dziadula nie jeździ na sesje  i stąd jest to problem. Chyba dążeniem Głosu Koszalińskiego jest, żeby informacje z prac sesji i prac radnych, żeby były zamieszczane trzeba wykupić u nich stronę, a to są ogromne pieniądze, bo każda publikacja w Głosie Koszalińskim jest bardzo droga. Po to udało się pozyskać tablicę ledową w rynku, po to są te sms-y, żeby w tani sposób można było docierać do największego grona ludzi.

Ponadto Pan Burmistrz zaprezentował program obchodów Święta Niepodległości, mówiąc, że teraz się okaże ilu mieszkańców naszej Gminie weźmie udział, a będą wszędzie plakaty, będzie mówione w radiu Zet, Radiu Koszalin. Staramy się robić tyle na ile nas stać.

Ponadto w planie zagospodarowania mamy zaplanowane zrobienie zejścia do jeziora od strony zachodniej, jak najbardziej porządkowanie tej ścieżki, udzielam dużego wsparcia dla tego inwestora, który wybuduje i zakładam, że do sezonu uda mu się skończyć budynek restauracyjny, który został zaprojektowany w kształcie buta, a Pan ma jeszcze kilka pomysłów odnośnie zagospodarowania brzegu jeziora, natomiast my też wpiszemy do projektu budżetu przy wykorzystaniu też środków z dotacji unijnej w dużej mierze zrobić tam molo, uruchomić ten parking tak, jak było przed wojną, a czy to się uda nikt nie może tego zagwarantować, bo to są konkursy i splot różnych wydarzeń. Tak cała ta część zachodnia też będzie zorganizowana nie mówiąc o tym, że na przyszły sezon będą nowe trasy wyznaczone do nordnic woking , trasy chodziarskie. Z zakresu turystyki będzie Dalek realizowany projekt zagospodarowania tych wszystkich bunkrów poniemieckich i tak małymi kroczkami przy tych możliwościach, które mamy będziemy realizować, a przed nami są lata przełomowe. Po to mniej wydajemy na administrację w ubiegłym roku było 54% zasłużenia, a teraz jest 48% dlatego jest w miarę biednie i brakuje tych pieniędzy. Z jednej strony nie podwyższa się podatków, żeby nie dobijać ludzi, ale z drugiej strony trzeba mieć świadomość, że to wpływa na to, że na wiele rzeczy brakuje nam pieniędzy i to nie jest tak, że każdy pomysł zrealizowany, bo to nie jest worek bez dna, ale musimy konsekwentnie realizować to co będzie dobre dla gminy chociaż to wszystko wymaga czasu.

 
Pani Anna Duda

Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, Panie i Panowie Radni, Sołtysi.

Nazywam się Anna Duda i chciałam poruszyć pewną sprawę dotyczącą Gminnego Ośrodka „Na Plaży”, a w szczególności pracowników, którzy tam pracowali w tym i ubiegłym sezonie. W ubiegłym sezonie rzadko bywałam na plaży, ale nieraz moi znajomi, którzy tam przyjeżdżali prosili bym zobaczyła w jakim stanie został wynajęty im domek. Domek był brudny, brudna pościel  pachnąca wymiocinami, piach, kapsle po piwie, a w łazienkach to zapewne nikt z Państwa nie chciałby się umyć lub skorzystać z toalety. Zrozumcie Państwo mi  było wstyd, ogromny wstyd. Brałam się za sprzątanie, bo wstyd mi było, że panie, które tam pracowały wypożyczyły domek  w takim stanie, ale niejednokrotnie widywałam jak praca ich wygląda. Zgłoszone zostało to do administratora następnego dnia ale sprawę zamieciono pod tzw. dywan.

Więc nie dziwcie się Państwo, że mamy mało gości w domkach, ale nie w tej sprawie dziś tu przyszłam.

Przez całe wakacje byłam częstym bywalcem naszej plaży często siadałam z moim niepełnosprawnym synem  przy stole naprzeciw recepcji ośrodka i nieraz byłam świadkiem  łamania zasad wypożyczalni  sprzętu, w ogóle pracy na ośrodku i  widziałam jak wypożycza się sprzęt nie spisując danych klientów. Oczywiście nikt nie zwracał na to uwagi i widziałam jak niejednokrotnie Pani, która pracowała wypożyczała sprzęt rowerki wodne panom wyraźnie wskazujących, że są pod wpływem alkoholu niejednokrotnie z reklamówką tzn. 

z „jednorazówką”  nie pytając o dane tegoż Pana chyba wszystkich znano z imienia 

i nazwiska, bo nie pytano  nie zapisywano.

A jeśli tak to każdy z klientów mógł dopłynąć do brzegu sprzętem  załadować do auta 
i ciekawe na jakiej podstawie szukano by klientów sprzętu.

Dodam jeszcze, że rzadko widywałam, aby klienci wchodzili do recepcji, więc zastanawiam się w jaki sposób ich pieniądze były nabijane na kasę.

Ale teraz przejdę do konkretów. W ostatnim tygodniu wakacji byłam klientem  ośrodka wypożyczyłam rower wodny i Pan który tam wtedy pracował nie spisał moich danych w ogóle chciałam wypożyczyć rower na pół godziny, ale poinformował mnie, że mają odgórnie nakazane, że musi to być godzina. W ogóle zostałam załatwiona na tarasie recepcji poinformowałam Pana, że wiem jak powinna wyglądać praca na ośrodku i że my wypożyczaliśmy  sprzęt nawet  na pół godziny, bo to zawsze były pieniądze dla ośrodka, ale ten Pan minął mnie i poszedł na pomost, ja wzięłam kapoki ubrałam moich gości i córkę wylałam wodę z rowerka i moja córka wypchała gości na wodę (chcę powiedzieć, że rowerki nigdy nie były czyszczone  bynajmniej nigdy nie widziałam, aby to pracownicy robili- przepraszam raz byłam świadkiem jak robił to Pan dyrektor Domu Kultury.

Nie dodałam pracownikowi 12 zł, a on włożył je do kieszeni spodni i poszedł na pomost.

Zastanawiałam się i obserwowałam czy pójdzie do recepcji  i nabije na kasę, ale się nie doczekałam.

Spływały kajaki, a ten Pan  zajęty był ciągle zajęty rozmową z  dziewczyną i nie zwracał nawet uwagi, że ktoś  spłynął i na mnie, że robię mu zdjęcia. Zastanawiam się czy temu Panu płacą tylko za wzięcie pieniędzy czy jego praca powinna wyglądać inaczej. Córka spłynęła wyciągnęła sprzęt z wody, a ten Pan stał tam dalej nie pomagał, bo po co.

Pracownik stał bardzo długo na tym pomoście.  Wtedy zauważył nas ratownik starszy Pan widział że obserwuje i spytał o co chodzi. Opowiedziałam mu o wszystkim odpowiedział mi tylko, że kajak czy rower nie mają licznika, a tu każdy kręci swój biznes. Opowiadał mi o pływających kapokach na jeziorze i o tym, że myślał nie raz , że ktoś się utopił.

Podsumowując  zastanawiam się ile kasy zasiliło kieszenie pracowników, bo do tego dziś dochodzę i od razu  nasuwa mi się myśl o tej kontroli aferze gdy posądzono  nas o wzięcie 120 zł za tzw. koniarzy te pieniądze były opisane w kasetce nabite na kasę tylko moim  obowiązkiem było czekać do późna na klientów,  a jak tego raz nie zrobiłam to była afera, ale teraz już wiem po co to było zrobione.

Chciano po prostu zaszkodzić administratorowi.

Chciałabym w związku z tą  sprawą zapytać, czy prowadzona była książka wypożyczalni sprzętu i czy w ogóle widnieje tam moje nazwisko i ile wyniósł przychód w tym sezonie.

Reasumując to dzisiejsze wystąpienie chciałam zapytać Pana Burmistrza i Radę czy 

w okresie 2-3 lat były jakiekolwiek kontrole.

Chciałam również dodać, że moja praca na tym ośrodku  w latach 2009-2010 poszła na marne wspólnie z innymi ludźmi z którymi  w tym  okresie pracowałam i przy poparciu Burmistrza i Rady podnieśliśmy to miejsce z ruiny i miało być naszą wspólną wizytówką turystyczną, a jak jest oceńcie Państwo sami.

Jest mi po prostu wstyd i przykro, bo jestem mieszkańcem Białego Boru.

Chciałam też dodać, że jeśli Pan Dyrektor chciał zobaczyć jak pracował Jego pracownik to zdjęcia  chętnie pokażę i że tego dnia wakacji czekałam na Ośrodku na Pana Dyrektora, aby Go poinformować o tej sprawie, ale się nie doczekałam.

Burmistrz stwierdził, że na te zarzuty odpowie na następnej sesji Pan dyrektor BCKiR Marcin Dallig.

Pan Mieczysław Grabowski

Ustosunkował się do wypowiedzi Pani A. Duda mówiąc, że gratuje jej odwagi, bo zawsze była cichą i skromną osobą i zawsze dobrze będzie wspominał współpracę z Nią, bo zostawili na tym Ośrodku wiele serca.

Ponadto stwierdził, że skandalem jest pozwalając ludziom pisać na forum o Białym Borze o tym miejscu, w które włożył wiele pracy wyrywając środki z budżetu za zgodą rady, aby to miejsce wróciło do normalności. Stwierdził, że dziwi się, że na to się pozwala i nikt nie reaguje, a można szybko ustalić IP komputera.

Odniósł się do Burmistrza mówiąc, że jest osobą słowną, że stoi po stronie braci wędkarskiej i myśli, że dalej tak będzie.

Zwrócił  się do Pani radnej Pich mówiąc, że nie chce nikomu  nic zabrać, że dzierżawa dla tych Panów skończyła się 7 kwietnia br. 

Wędkarze nie mają szans w otwartych przetargach. Mają teraz zrobiony operat na dzierżawę jeziora Cieszęcino i Bielsko i zapytał Burmistrza, radnych czy znajdą w budżecie 120 tys. zł dla Towarzystwa Wędkarskiego na utrzymanie tych jezior rocznie, żeby były w zasobach gminy? Tak czy nie, no nie, a Pan rybak ze Szczecinka przyjdzie i da 300 tys., ale to jest osobny temat.

Natomiast czekałem, że pojawi się woda nie przepływowa, na którą nie będzie miał wpływu RZGW w Poznaniu, no i taka woda się pojawiła. Dziś ten Pan się do mnie już nie odzywa, a ostatnio przy wizycie przy CPN myślałem, że da mi w łeb tak jest na mnie obrażony. Pan Andrzej Król zawołał mnie na koleżeńską rozmowę i zapytał, co z tym jeziorem i powiedziałem, że my jako Towarzystwo chcemy to jezioro wspólnie z gminą dla wędkarzy ocalić. Wyciągnął ode mnie wiele informacji jak również i taką, że potrzebny jest operat, który kupili w Instytucie Warmińsko-Mazurskim, ale skłamałem tego człowieka, bo on mnie okłamał, bo na wody stojące nie jest potrzebny żaden operat.

Powiedział, że sprawdził i wie, że ustawa mówi, że z poprzednim dzierżawcą bezprzetargowo umowy zawrzeć nie można- tego zabrania ustawa.

Umowa, którą mają z Agencją dzisiaj jest nieważna, bo tym jeziorem zarządza Starostwo. Jezioro jest potrzebne wędkarzom, a szczególnie mieszkańcom Białego Dworu. Nie wiem czy koledze z Białego dworu nie braknie odwagi powiedzieć jaką gospodarkę rybacką prowadzili dzierżawcy na tym jeziorze , a tak naprawę sieci stawiali odławiali ryby i sprzedawali je – ja biorę odpowiedzialność za te słowa. To jezioro potrzebne jest mieszkańcom Białego Dworu, Pani Basi Czuluk dziękuję za odwagę Pani również się podpisała pod tym pismem, a nie ukrywam, że przyłożyłem rękę do tego pisma.

Jeżeli gmina przejmie te jezioro będzie ono dostępne dla nas wszystkich mam nadzieję dla wędkarzy to będziemy mieli normalne zarybienia, normalne kontrole, skończy się stawianie siatek takie jak zdjął ostatnio Pan Król i wziął je do bagażnika swego samochodu, to jest do udowodnienia. W takim momencie wzywamy organy ścigania, a nie chowamy to do samochodu. Trzeba ukrócić takie polityki.

W maju jak się skończyła ta dzierżawa kiedy jej już nie było Pan Andrzej Król zapraszał mnie na postawienie sieci na tym jeziorze cytuję słowa: ”Mieciu siatki postawimy weźmiesz wszystko do domku, będzie wszystko ok.” To jest kłusownictwo, oczywiście odmówiłem.

Panie Burmistrzu, chylę czoła Panie i Panowie radni Was proszę, abyście podjęli uchwałę, która będzie służyła nam wszystkim. My naprawdę jako Towarzystwo nie wyciągamy ręki do budżetu, bo nie  mamy jeziora. My organizujemy zawody, prowadzimy egzaminy, my sprzątamy jezioro, mamy dobre relacje z leśnikami.

Pan Grabowski podziękował Panu sołtysowi, Panu radnemu z ich terenu i wszystkim, którzy doprowadzili do  remontu świetlicy w Grabowie, ale chciałem się dowiedzieć jaki jest status tego pomieszczenia czy tam alkohol można sprzedać, można podawać czy pić?

Uważam, że pobudowano ją po to, żeby również wynajmować ją na weekendy na jakieś wesela, żeby sołectwo mogło zarabiać.

Ponadto nie ma w świetlicy żadnego planu pracy. Pani, która sprawuje nadzór nad świetlicami zapomniała o tym miejscu. To co tam się wyrabia to jest kabaret, gdzie głównym zadaniem Pani świetlicowej to godzinka papierosek, godzinka papierosek. Jeżeli my chcemy wychować młodzież poprze tańce dyskotekowe to ja gratuluję.

Droga gminna prowadząca od Pana Dwulita do drogi asfaltowej w lesie w kierunku Miastka koło Pana Stanisławskiego tam jest taka dziura, czy tego nikt nie widzi? W ogóle te drogi to jest tarka.

Nie płaciłem za szambo nie płacę i nie będę płacić. Nie płacę za światło to odcinają mi, nie płacę za szambo to szamba mi nie wywoźcie, ja sobie poradzę jak sobie radzi osiem wiosek na terenie gminy, jak radzą sobie moi sąsiedzi, nikt tego nie kontroluje, a nas pokazuje się palcami.

Panie radny Ziemey ja się Pana zapytam, czy może Pan przedstawić kiedy będąc radnym oddał Pan 24 razy szambo wciągu dwóch lat, ma Pan dowody oddania? Nie ma Pan, a więc złamał Pan ustawę, a Pan chce od nas tą ustawę wyegzekwować – to kabaret, nie będę płacił Panie Burmistrzu, a jak jeszcze raz przyjedzie beczka to zrobię z tego skandal, bo to nie może tak być , że wszyscy leją szambo, a wybrane osoby dwa budynki po 300 zł miesięcznie. Ja wiem my mamy przestrzegać prawa, a co z resztą? 

PKT  14  WOLNE WNIOSKI I ZAPYTANIA   

Pan Jan Dwulit

Zwrócił się do Pana Grabowskiego mówiąc, że te dziury co są na tej drodze to dzięki Niemu, Lewandowskiemu i  burmistrzowi Kwaśniewskiemu, że tak, że nie załatwiliście nic, a dzisiaj pretensje do wszystkich.

Pan Krzysztof Wołyniec

Wnioskował o zakupienie wszystkim sołtysom takich samych tabliczek z napisem „SOŁTYS”

Pan Eugeniusz Basarab

Wnioskował o ustawienie ponownie koszy dla wszystkich sołectw na selektywne odpady.

Burmistrz stwierdził wracając do tematu jeziora Grębosz, że nie zgadza się z tym, co pokątnie było rozpowszechniane i dochodziło do naszych radnych, że oni zainwestowali to im się coś należy i jakiś zwrot. A kto ma im coś zwracać? Ja powiedziałem, że jak ktoś dzierżawi pole i kończy mu się dzierżawa to za to, że on przez poprzednie lata inwestował to ktoś im coś zwracał. Umowa się zakończyła i to jest jednoznaczne. Nie można nic zwracać, bo oni  nie robili tego charytatywnie, a jeżeli dochodzą do tego teksty, że Pan Burmistrz oszukał pana Króla to On sobie wyprasza, bo widział się z tym Panem raz w maju po pierwsze, a po drugie roznosi się takie plotki po co gminie to jezioro, przecież jezioro jest brudne, ryba jest nie dobra, sprzedać jej nie można to O co Oni się biją? To jest prywatny biznes i biją się o to, żeby mieć prywatną kasę dla siebie, a ja mówię, że stawiamy na jednej szali ich prywatny interes, a na drugiej wszystkich pozostałych mieszkańców, którzy będą mieli prawo z tego korzystać.

Radna Wanda Król

Proponuje, aby powołać zespół ludzi, aby tak rzetelnie sprawdzić czy za te szamba płacą czy nie, nie od razu karać ale pierwszy raz upomnieć, aby te szamba wywozili, bo faktycznie niektórzy latami nie wywożą, żeby ludzie którzy płacą za wywóz nie czuli się pokrzywdzeni, że nie wszyscy płacą. Nie mówi o karaniu od razu na początek wystarczy pouczenie i sprawdzenie czy te szambo jest szczelne czy nie i czy mają kwity na wywóz.

Burmistrz - problem szamb to jest problem, którego nie da się załatwić wciągu dwóch lat 

i jeżeli by się to udało w ciągu czterech lat to był by to sukces. Jest to problem i żeby uregulować tą gospodarkę ściekową jest możliwość wybudowania jednej oczyszczalni dla kilku wiosek na wzór gminy Barwice, a wysyłanie Straży Miejskiej na kontrole skończą się wnioskiem o odwołanie jej, bo ludzie nie lubią być kontrolowani.

Radny Ryszard Ziemey

Panie Grabowski, wywożę szambo, ale szanuję wodę, bo za nią płacę regularnie, płacę za szambo. Płacę za zużytą wodę i za szambo w terminie taki jaki jest na fakturze Panie Grabowski. Skontrolujmy rzetelnie wszystkich a niech nie będzie usprawiedliwieniem to, że z tych misji z zasady mam ale nie płacę, mnie to nie obowiązuje to nie ja nie płacę za śmieci a szukam je u innych, szukał śmieci poleciał do prokuratora ale ich nie znalazł. Panie Grabowski leć do prokuratora, że nie płacę.        

Pani Lucyna Lesińska

Pracownicy Powiatowego Urzędu Pracy zadzwonili do mnie z prośbą z zapytaniem czy jest możliwość, żeby na trasie Biały Bór Szczecinek kursował jaki kol wiek autobus do godziny siódmej, ponieważ jest możliwość, naszym bezrobotnym zaoferowano pracę choć by w tej chwili np. jak jest nabór do Mac Donalda i atutem i atutem, że nie mamy żadnego połączenia jest to, że te procesy wszystkie są odrzucane i z jednej strony my prosimy o aktywizację a z drugiej oni przychodzą na siódmą zaczyna się zatrudnienie i między szóstą i po godzinie szóstej, później jakiś autobus po godzinie siódmej, my wymagamy a nie wszędzie mają autobusy. 

Burmistrz - stwierdził, że pracownicy Powiatowego Urzędu Pracy powinni wiedzieć, że transportem publicznym zajmuje się PKS Szczecinek i to oni powinni bezpośrednio zwrócić się do przewoźnika z tym pytaniem.

Burmistrz zwróci się z pismem do PKS-u, MGOPS też powinien to uczynić, Rada też, ale zobaczymy jaki będzie tego efekt. Dlaczego nie autobusów, bo nie ma komu nimi jeździć i wtedy mówią, że im się nie opłaca i zawieszają linie, bo to jest ekonomicznie nie uzasadnione.

Pan Józef Bafia

Pyta co w koszami na świetlice, bo miały być sortowane, a do tej pory nikt im nie dostarczył, ani kosza, ani worków.

Burmistrz – globalnie wszystkie sołectwa są zgłoszone do PGK, że tam gdzie nie została jeszcze zawarta umowa o zabezpieczenie środków  w swoim budżecie na pojemnik i wywóz śmieci w  świetlicy, a my zbiorczo kupimy dla wszystkich świetlic.

PKT  15  ZAMKNIĘCIE POSIEDZENIA

Przewodniczący Rady : W związku z wyczerpaniem porządku obrad zamykam trzydziestą siódmą   sesję Rady Miejskiej w Białym Borze. 

Przewodniczący Rady
Tadeusz Wiktor Markiewicz
Protokołowała: Bogumiła Sztuba



